Rok V 


Cena Numeru z 

? centy w Krakowie i Podgórzu: > 

% centy na prowincyi. 

PRENUMERATA 
imicsięczna w Krakowie 1 K.; z dostawą do domu 1 K. 50 b; 
na psano z przesyłhą pocztową 1 Kor. 50 hal. — 

enumerata za granicą I mrk. 50 f., Z fr. 1 rs. 

POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 


WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- Na Lwów Skład i Ekspedycya: A encya 


KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. Dziennik niezawigły demokratyczny ilustrowany. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana . ? 
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Redakcya i Administracya „Nowin“: Kraków, Rynek gł. L. 8, Tel. 627, 


Kraków-Podgórze, Sroda 26 Lutego 1908 


za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny ra - 12 hal., 
drobne ogłoszenia po 4 halerze od wyrazu minimum 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal, spady na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


Administracya „NOWIN“ : Rynek gł. L. 3, 


a 
Inseraty prowadzi w swaim zarządzie p. M, upozyc. 1 
otwarta od 9—1 w południe i od 3—5 pop udniv, | 


REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 627) 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. L. 8, Ip. 
Rękopisów nie zwraca się. 


a = 2 sa zzz — pca LEZA d 
„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej. — Cena numeru % centy w Krakowie, 3 centy na prowincyi. 
Janka i p. Cw. w roli Igla. Takża bardzo dobrze od- | niężnej, ałerocej | depozytowej brakuje łącznie okoła | 
ybory wW kuryi włościańs te dali swoje role pna Gor., jako Katarzyna, oraz pna | 12,000 koron. Naczelnik sądu radea Jarosław Łepki | 
a Węgrr., jako Małgosia; zupełnie poprawnie dostrajali | i kancelista sądowy Kngeninsz Krzemieniecki zostali 
się też do całości pna Br. Firk., pna Grf, p. Iskr. | zasnspendowani. Pozostawiono ich jednak na wolnej 
Dziś we wtorek odbyły się w całym krajn | 46, włościanin Marczak (at: 10. b t i 
wyhoeygdodNajnim a kory włediatakej. Manea- Ofelecki. AAA tj E E (8: a a a chy? w tej sprawie prowadzi prezydent aąda | 
tów licsy ta kurya 74; do walki stanęło okoła dwn- | — Drchekycz. Głosowało 236. Hr. Fr. Zamoyski | ky xami, których liezula zabrana publiczność amato- | obwodowego w Sanoku p. Chylińaki. 
sta kandydatów. Zacięta walka stoczona była | (dziki) 186, adw. dr. Siokało (starorusin) 53, Wło- torom nie szczędziła, Po akończonem widowisku tańaro- EA R Ę „sA 
Ti zanie EA OZ TE (UT RE LAWA (ukrain.) 46. Wybrany Za- | m ochoezo do runa, Digcie niebezpiecznej waly cyeanskioj 
yele A nawel mandatów. acho- | mo yski. 5 5 k | 
dniej Galicyi panowała ospałość — i wobec kar- Mielac. Głosowało 158. Jednogłośnie wybran: (YB WYKOKI Alara awa danei; Piszą nam e Głogowa: Grasująca po naszych 
i gè ybrany Dobiegająca obecnie do końca kadencya sądów przy- j 
tela ludowców « komerwatystami w nte licznych | Andrzej Kędzior (ludowiec), dyrektor Biura me- | erten hd ifiwału w. Tosiiżwy Maai LEA tre: wsiach szajka węgierskich cyganów, dopuściła się j 
tylko okręgach przysało do walki wyborczej. lioraeyjnego. PIoRIycH, obaTOwaia A a x i y 5 wielkich kradzieży i nehodalła bezkarnie. Doplero 
W ostatniej chwili donoszą o charakterysty- Pilzna. Głosowało 110. Adam Krężel (ludo ścią przewaźną były zbrodnia skrytobójczegu morder- | gą yaj Łętowni zostali przy kradzieży ujęci w li- 


tanych cofotęciach kandydatur. I tak, „Nowa Res | wiee) 68, Mikołaj hr. Rey 41. Wybrany Krężel. IE REA ania Tae aka i czbie 9 i osadzeni w Głogowia w areszcie. Kilku 


forma“ donesi, że w „ywieckiem dr Doboszyński z nich uprzykrrył się widocznie pobyt w areszcie, 
sofnął swą kandydatarę i stwierdza, że R SH Dalsze telegramy na str. 3. Jastyny Zwarycz, włośclsn 2 ae kia STY więc postanowili się wydobyć stamtąd. — Jeden 
chawaje się w tym powiecie z budującą obojętno- Ogólna prognoza wyborcza. Pomiędzy obojglem istniał stosunek milowy, A z nich wyzyskał mianowicie chwilę, w której go 
ściąś. (W Żywieekiam zwycięży rapewne Stoja- Wedle „Gazety Narodowej“, może z 47 okręgów | tsł na przeszkodzia mąż Zwaryczowej. wołowy ki wypuszczono na Świeże powietrze, przeskoczył 
łowezyk Suwed przeciw Ind, Kubikowi). wachodniej części kraju przypaść zaraz przy plerwarem | Eladzić i zamiara tego dokonali w cr best Ne przeszło dwumetrowy parkan i zaczął uciekać. 

W Nowatarakiem ks. Rzeasódko cofnął kandy- | głosowania 28 mandaty kaudydatom polskim, 8 staro- | "9 względów przyzwoltości niemożliwy do oplaan ^ | Zarae zanim puściła się w pościg służba sądowa 


datarę. rukim, a 4 ukralnoflakim; w 12 okręgach przyjdzie | podstawie irda a ławy ah oboje skazani | ; dopiero po 3 kilometrowej gonitwie ndało jej 
prawdopodobnie do ponownego glosowania. Z owych | *ostall na Śmierć przez powieszenie, się uchwycić go. Drugi cygan podważył sa pomo- 


Rezultaty wyborów 12 okręgów liczymy, że przy Ściślejszem głosowanin | W ubiegłym tygodniu skazał ten am sąd na karg | ca oderwanego od łóżka prętu podwoje kaźni 1 
2 y A wyjdzie 5 kandydatów polskich, 4 ukraińscy i 3 ata- | Śmierci przez powieszenie także Iwana Prokegę, wla- | b5} jug prawie u celu, lecz dzięki nocnej kontro- 


(Telegramy „Nowin*), roruacy, tak, ża na ogół wa wschodniej części wybra- | ŚClanina za morderatwo dokonane na awaj żonie. M, przeszkodzono jego ucieczce. — Obn cyganów, 
Wykary w Krakowie. nych zostanie: 28 Polaków (24 konserwatystów, 1 O podpalenie. W awoim czasie donieśliśmy o po- | chcących Balwować się ucieczką, spętano kajda- 
Pomimo słoty już od wczesnego rana przed | = przyznających sig do nar. damokrucyj, 2 do damo- | żarze dworu w Wielkich Drogach, należącega do p. | nami. Trzeel cygan nia odstraszony weale prey- 


głównie wyborców. Agitacya w ostatniej chwili | godłem ludowca), 11 marorminów i 8 nkrainofiów | | lila w nocy z dnia 13 na 14 grudnia z. r. stodoły | w kaźni i znikł bem Ślada. 
sawrzała na dobra. Ścierały się międsy sobą dwa | radykałów. napełnione zbożem, które ze szczętem upłonęły. Wyni- Po przesłuchaniu Świadków odesłano sprawę 
obosy : ludoweów i centrowców. Gdyby te przewidywania uię sprawdziły, ta można- | kla stąd szkoda wynosiła 11.000 koron. — Wreszcie | qq Rzeszowa. 

Głosowanie rozpoczęło się o godz. 9 rano. — | by już mieć pogląd i na ogólny wygląd przyszłego | aprawcę podpalenia zdołano wyśledzić i onegdaj za- 
Komisarz rządowy p. Mięsowicz uarządził wybór siadi na ławie oskarżonych przed trybanałem sędziów 
komisyi, której przewodniczącym wybrana posła przysięgłych w Wadowicach. — Nazywa się Ludwik m ń 
Wójnika. Handelik, liczy lat 18. Podpalenia dokonał z zematy. Fatalna trzynastka i | 

O godzinie 11'30 rezultat głosowania był na- Trybunał na podstawie werdyktu zędziów przysię- 3 
stępujący: Franoiseek Ptak z Bieñesye, lu- głych skaza? oskarżonego na 7 lat ciętkiego wię- | ( Klub 13“. — Fatalne odpowiedzi — 13 w mi- 
dawiec głosów 95, ks. Andrzej Szponder glo- sienia. > tologii. — Pokój wr. 13, — Ofiary trzynastki. — 
sów 71. Qdznaczania naczelnika atraży pożarnej. Na- 13 jako liczba szczęścia). r 

Już wtedy resultat wyboru był prawie pewny, mieatnik nadał p. Andrzejowi Myszalowi, emerytowa- Na całym Świecie, u wszystkich prawie ludów, 
gdyż p. Ptakowi brakowało do absolntnej większo- nemu dyraktorowi arkoły ludowej w Zabierzowie, me- | lesba 13 ma snaezenie Hesby faralnej, przynoszą” j 
sei zaledwie 6 głosów. dal honorowy za dwndzieatopięcioletnią działalność przy | gej nieszczęście. Sprawą fatalności tej „trzynastki* 

straży pożarnej w Zabierzowie. zajmowano się juć od dłuższego cessu; szczegól- | 


| ZE 00) 
Sejmu. Z 81 mandstów miejskich 1 Isb handlowych í 
wyjdzia prawdopodubule 4 konserwatystów, 26 demo- 
kratów różnego odcienia i 1 cantrowiec, a z 44 man- 
dstów wlelkiej własności konserwatyści. Przyszły Sejm 
tedy, liczący 161 członków, ukladałby alg z 77 kon- 
derwatyatów (24 ze wschodniej ezęści gmin wiejskich, 
Š z zachodniej części kraju, 4 z miast i 44 z wiel- 
kiej włsaności), 29 demokratów różnego odelenia, 19 
ludowców, 2 centrowców, 3 atojałowczyków, 19 Rui- 
nów, 19 witylistów (4 lskupów łacińskich, 1 ormlsń- 
aki, 8 ruskich, 1 prezes Akademii umiejętności, 3 re- 
ktorów). 


Wybory skończyły się o godz. 19 minut 10. 
Ostateczny rezultat był następujący : 

Uprawnionych do głasowania było 200, głosa- 
wało 186. Z tego otrzymali: Francisnek Ptak 110 
głosów, ka. Andrzej Szponder 76 głosów. Posłem 
wybrany Franciszek Ptak. 

Wybory w Wiailczce. 

Z Wieliczki telefunują: O godz. 12 rezultat 
głosowania był następujący: Skołyszawaki, 
Judowiec, 110 głosów, Słowik 11 głosów, Zygmant 
Klemensiewiez (socyalista) 8 głosów, Danielak 1 
głos. Wybrany pusłem Skołyszawski. 

Lwów. Wybrany Merunowiez. 

Przemyśl. Ks. Wład. Sapiehs (kona.) otrzymał 
głosów 111, Grzegorz Cegliński (ukr) 70, włość. 
Fedak (starornsin) 31. Wybrany ks. Sapieha, 

Czortków. Głosowało 134. Artur Zaremba Ota- 
leeki (koba.) 78, dr Antoni Horbaczawski (nkr.) 


Z Tarnawa. Policys dokonała w ostatnich dniach | nie interesowano się mią w ostatnich czasach w 
obftega połown. I tak aresztowano Błażeja Burdę z ay- | Ameryce, gdzie nawet powstała cała literatura o 
uami za okradzenia kwestora Bonczall, zbierającego | „trzynastce*. Zajmował się tą sprawą również pro- 
skladki na kościół; następnie Ant. Jasielskiego, który fasor oniwersytetu w Indisna Skerman Davis, któ- 
wyłudzał pieniądze jako falazywy ajent firmy Bayer; | ry niedawno wydał książkę, zawierającą rezultaty j 
właściciela podrzędnego zajazdu Fluumenhofta, | jago badań w tym kierunku. p 
który był główną sprężyną kradzieży u złotnika Rubl- W Nowym Jorku istnieje „Klub 13%. Zawią- i 
na, wreaznie Juliaa Rusinewskiego, wspólnika | zało go grono ludzi, którey postanowili śmiało sta- 
włamania do kantora J. Maschblera, (włamania doko- | wić czoło przezątawi. Śiadają oni tylko po 18 
nala przed rokiem szajka Wanińskiego, œ którym Ru- | przy stole, posiedzenia odbywają tylko 13 każde- 
sinowaki aig przyjaźnił). — Dala 20-go b. m. zmarł | go miesiąca, plją wino z trnpich czaszek, jednem 
w Tarnowle á. p. Paweł Skrzypiec, dyrektor gazowni, | słowem, drwią ze wszelkich przesądów. Prof, Da- 
poważany obywatel. vis dosyć energicznie wystąpił przeciw temu klu- 

Dafraudacya. W sądzie w Rnkowsku wykryto da- | bowi, doszedł bowlem w swoich badaniach do re- 
fraudacyę, dokonywaną od lat przeszło 3 w oddziale | znitatu, ża 13 stka ma jednak w sobie coś fatai- 
niespornym. Suma zdefraudowanych kwot na razie nie | nego i niebezpiecznego. 
jest dokładnie znaną. Przypnszczają, iż w kasie pla- Przeprowadził oń — jak pisza — na 2000 lo- 


Z KRAJU. 


Z Myślenie piszą nam: Tut. straž ogniowa ocho- 
tnicza — deięki staraniom swego naczelnika, p. Igna- 
cego Gorączki, aby zebrać fundusza na sprawienia 
sztandaru, urządza w tym roku już drugie przedsta- 
wienie amatorskie. — W ubiegłą niedziel odegrano 
więc arcywesołą oparetkę p. t.: „Żydowakie awaty" 
Bobowakiego, z muzyką A. Wrońskiego. — Wazyscy 
amatorzy i amatorki wywiązali się należycie za swego 
zadania, jak niemniej i nowozałożona orkiestra „Har- 
monia" pod batutą swego kapelmistrza p. M. Firka, 
która uwą grą towarzyszyła śpiewom I podczas tańców. 
Beczególniej wyróżnili sig amatorzy p. Fr. Gor. w roli 


OZETMYZE 


gzajnem, dotkliwem nezuelu, jakieś delikatne watreą- To powiedziawszy, Adryanna cofnęła się ku — Och! nie, nigdy |... — reekła panna de Cer- 
śnienie esłą ją przebiegło, gdy wxrok jej spotkał ' Florynie. doyiile przytłamionym głosem; potem, korgystając 
się sa wzrokiem księcia. Za pierwszem pornszeniem się z miejsca Adryan- | € gwałtownego wzruszenia, w jakie wprawiła Dżal- 


j j | mę jej odpowiedź, Adryanna nagle zniknęła za 
ny, Dżalma poskoczył ku niej jak tygrys, któremu | ała aia w Oriar i 


dek nieemierne ceująć poziomie któremu 44 GEEK MÓW ZU IE 
w duszy złorzaczyła, starała się ukryć to głębokie eg wydrz p jego. y preeiç- A 
wrażenie, zwracając elg do Rodina 1 chege się niby | kniona dzikim, ognistym wyrazem twarzy Indy r OCENE kt 
wytłómaczyć. że podejrzenie przywiodło ją do śle- | nina, prędzej jesscze eofnęła się z głośnym krzy. | przeć dk sg W Lo i UMI 
dzenia go. Lecz głębokie milczenie księcia podwa- | klem. Na ten kreyk Dżalma przyszedł do siebie i | a Pre Te: haTakańczć it Garbnski 
jato jeszeze dotkliwe ndręczenie młodej dziewicy. | przypomniał sobia wszystko, co zaszło; wtedy, | me a stegchała d nio zie od 
3 sbladłazy z żalu i wstydu, drżący, zmieszany, łey Floryna cała strnchlała i nie nie odpowie- 

Spojrzawszy w stronę księcia d chege go pobu- | mająę w oerach, padł do nóg Adryannie i, wy- | dziawszy Rodinowi, skryła się równie jak Adry- 
dzić do odpowiedrenia na oświaderoną mn brater- ciągnąwszy do niej błagalnie ręca, rzekł jej glo- | anns za gęstwinę roślin. 
ską ofiarę, Adryanna, spotkawery znowu jego by- | qem Jagodnym, z ussanowaniem i lękliwościę, pro- Dżalma, zmartwiony, bez przytomności, pos 
stry, ga: ognisty wzrok, spaściła oczy z pewnym sząc ją: 
przestrachem, amutkiem i obrażoną dumą; wtedy p ; chwycającej twarzy jego nie widać było ani gnie- 
winszowała sobie, że odgadła niezbędną potrzebę | . FI kate Sonani apozjcj Gl -ELREni, dla tylko bolesną odrętwiałość; 
trzymania nadal Dżalmy w oddaleniu od siebie, | 1% 0d tak dawna cię oczekuję... płakał w milczeniu. Widząe chliżającego się Ro: | 


tak dalece bowiem lękała si ale; i H Na tę prośbę, uezynioną z rzewną szczerością 
cej się KATY kaas BER CZYNNA driecięcia, z pokorą, która dstwnie wpadała w oko, 


Żyd wieczny tułacz 


LJ wodług Kugeniniza Sus, 
opracmwał Walery Tomicki. 
Ciąg dalszy. 

Rzecz dziwna, zdawało się, że wprzód jeszcze, 
nim się zóbaczyły, już poznaly się ua całej swej 
moralnej wartości; albowiem, jak Dżalma na same 
opowiadanie Rodina, neznł badzące się w sereu 
równie nagle, jak głębokia, uwielbienie szluche- 
tnych przymiotów nieznanej dobredziejki, jaką znaj- 
dował w pannie Cardoviile, tak również ona, na- 
przemian, to wzrnszała się, rozcznlała, lękała się 
rozmowy, którą, między Rodinem a Dźalmą pro- 
wadzoną, podsłuchiwała, a to w miarę, jak Dżal- 


stał klęczący ee zwieszoną głową na piersi: w sa. 


dina, powstał; ale tak był drżący, iż ledwo, chwta- 
jąc się, mógł dojść do sofy, na którą rzucił się, 
oczy sobie rękama zakrywszy. 

Wtedy Rodin, przystąpiwszy, rzekł doń tonem 


po okszanej dopieroeo dzikości, której ulękła się, 


gmachem starostwa zebrały się gromady włościan, | kracyi herprzymiotnikowej, a ieden kandydujący ped | Jana Prandysa. Mianowicie zbrodnicza ręka podpa- | kładem owych towarzyszy, wysadził na wylot plee | 
| Adryanna odpowiedziała, dając przytem skinia- 


Chege skończyć to nader przykre położenie, 
pania de Cardoyille rzekła do Rodina cichym 1 


ma okazywał w swych wybnehach już to selache- niem znak Florynie, aby stę przygotowała do odej- p 

tność Sn) delikatną dobroć Serii już straszne | drżącym głosem: dcla: E ay JJ 1- | przymilającym, rozezulonym. 
uniesienie charakteru; potem nie mogła powstrey- — Bądź tak dobry, mój panie... mów z księ- — Książę... niepodobna mi pozostać tu dłużej... i ven 
mać wzruszenia, zadziwienia, prawie zachwytu na | ciem. powtórz mu moją oflarę.. Ja ta pozosta — Leez.. powrócisz pani? — rzekł Dżalma, (Dalary ciąg nastąpi). 
widok piękności Dżalmy i wkrótce też po niezwy- | dłużej nie mogę. tey powściącając — ujrzę ją znown?.. 


W ACHLARZE "i." REKAWICZKI "|" |" Paski" 


Perfumy 777777 Grzebienie ©... ANASTAZY FRONCZ 
MYDŁA, pudry, puszśi, szczotki, grzebienie, wstążki, pończochy Kraków, Floryańska L. 17. 


| 
| 


dzi badania, w którym ruku ci ludzie np. zaczęli 
si źle uczyć lub weszli na niewłaściwe tory. 85 
procent odpowiedziała, że w 13 roku. Przeglądnął 
on również statystyki wszystkich większych sto- 
warzyszeń asekuracyjnych i przekonał się, że na 
13 nbezpiecronych w jednym roku zazwyczaj je- 
den nmierał, To znaczy, że nad 13, razem ubez- 
pieczonymi ludżmi, ciąży stanowczo widmo śmier- 
ti, które jednego » nich zabierze. (Rezultaty te 
jednak wydają się grobo podejrzane. Przyp. red.), 

W fafalność trzynastki ludzia wierzyli od naj- 
dawniejszych czasów. Wiarę tę znajdojemy w naj- 
sturszych nawet mitach | podaniach. Nie powstała 
ona dopiero w czasach chrześcijańskich, jak twier- 
dzano, wychodząc z tago, że 13 jest cyfrą fatal- 
ną od tzasu ostatniej wieczerzy Chrystusa, do któ- 
rej, jak wiadomo, zasiadło 13 osób, spotykamy je 
już w starych podaniach indyjskich i u żydów. 
Żydów snak pisarski na „18% oznacza równocze- 
śnie „śmierć*. We wszystkich mitołogiach 13 fi- 
guruja jako cyfra feralna. 


"Toteż ludzie przeważnie 18 unikają. W Ame- 
ryce przy budowie „drapaczów nieba* budują pa 
18-stym zauwyczaj 14-ate piętro, pozostawiając w 
środku pustą przestrzeń, Na tablicach z numera- 
mi domów spotyka się tam niejednokrotnie 12 
i pół zamiast 13. — W Niemczech jest podobno 
500 hoteli, w których niema pokojów nr 13. — 
W niektórych teatrach, jak np, w operze w Tu- 
rymie, niema krzeseł, oznaczonych tą feralną ey- 
fry. Turyey słowo „trzynaście“ wyrzucili wogóle 
ze swego słewnictwa. Włosi słowa tego używają 
bardzo rzadko. W Paryżu i innych wielkich mig- 
stach są nawet tzw. „czternastacy*, po których 
się posyła, gdy się gdzieś, np. przy familijnem 
zebrauzu zbierze przypadkiem 18 osób. 

Na dowód fatalności treynastkł przytaczają 
cały szereg nteszczęśliwych wypadków. Przyta- 
czamy tutaj tylko jeden wypadek, jaki się sda- 
rzył podczas uczty u słynnego malerza Millais'a, 
a którego ofiarą miał paść poeta Mathew Arnold. 
Podczas tej uczty zauważono nagle, że przy stole 
siedzi 13 osób. Zapanowała konsternacya, Arnold 
jednakże znezął się śmiać i zawołał wesoło: Ba, 
jest nawet przesąd, że w przeciągu pół roku 
umrze człowiek, który pierwszy z 13 od stołu 
powstanie. Pozwolą zatem piękne panie, że ja coś 
zaproponuję. 

„Niech równocześnie ze mną wstanie dwóch 
tęgich i zdrowych mężczyzn, to śmierć będzie so- 
bie przynajmniej musiała łamać głowę nad tem, 
kogo ma wybrać“. W sześć miesięcy potem, jak 
głosi podanie, Arnold zmarł nagle na udar serca; 
w kilka dni później znaleziono jego przyjaciela, 
który z nim razem wstał od stołu, zmarłego sa- 
mobójezą śmiercig; trzecl zad zginał podezas roz- 
bicia się okrętu. 

Mimo wszystko są jednak ludzie, którzy wbrew 
opinii ogółu uważają 13-stkę za bardzo szczęśli- 
wą i przynoszącą im szczęście. Za taką np. uwa- 
żał treynastkę słynny Henryk Ryszard Wagner, 
w którego życiu cyfra ta rzeczywiście odegrała 
pewną rolę. — Urodził on się w roku 1813, miał 
18 liter w swoim nazwisku, skomponował 13 oper. 
Operę „Tannkinser* ukończył 12 kwietnia, s wy- 
stawiono ją 13 marca po raz pierwszy. 13 lutego 
Wagner umarł. — Pontyfikat papieża Leona XIII. 
był najdłuższy i najwspanialszy w dziejach ko- 
ścloła. — „Trzynastka“ była świętą cyfrą m da- 
wnych mieszkańców Meksyku. Mieli oni 13 bo- 
gów, a nawet tydzień miał n nich 13 dni. Loko- 
motywa nr 1313 na kolei Baltimore-Ohio miała 
podobno wielkle szezęście. Takich wypadków prey- 
taczają również dużo. 

W każdym rarie do trzynastki nie można 
przywiąeywać żadnej złej wiary. Być może, że 
komuś akuratnie 13-stka przyniosła nieszczęście, 
np. 13-tago stracił najdroższą osobę, 13-tego nie- 
Szczęśliwie się ożenił, ala to są tylko przypadki, 
o których możliwości p. Davis w swoich bada- 
niach widocznie zapomniał. 


` Fallamacy iwowsty zd Wiwytszya 
Trybunałem. 


Wiedeń. Trybunał kasacyjny przychylił się da 
zażalenia nieważności w sprawie wyroku, wyda- 
nego przez wiedeński sąd krajowy w procesie 
przeciw ruskim studentom, oskarżonym z powodu 
znanych niepokojów w uniwersytecie we Lwowie 
i uwolnił skazanezo na karę aresztu koncypienta 
adwokackiego Baczyńskiego, oraz dwóch 
studentów. Natomiast co da pięciu innych od- 
rzucił zażalenia nieważności. 
peP odena wezarajszego procesn stndentów rus- 

ich, 


obrońca dr. Joachim, który po referacie 
przyszedł pierwszy do głosu, wystąpił przede- 
wazystkiem przeciw zaprzysiężenia kilku świad- 
ków, mimo sprzeciwn obrońców, którzy byli dla 
oskarżonych nieprzyjsźnie usposobieni. Dalej wy- 
tykał adrzneenie wniosków dowodowych, dotyczą- 
cyeh usposobienia panującego w Galicyi i odno- 


arących stę do pochodzenia tak zw. listu Kassan- 
dry i strajku głodowego stndentów. Wyrok zda- 
niem obrońcy jest także niezupełny i w sobie 
sprzeczny, ponieważ z jednej strony powiada, że 
oskarżonym właściwie nie dowiedziono faktu u- 
Szkodzenia, z drugiej jednakże strony przecież 
uznaje ich winnymi zbrodni złośliwego uszkodze- 
nia przedmiotów. 

Wyrok dochodzi da winy prey pomocy teoryi 
spisku, która — jak wiadomo — przez najdo- 
Świadezeńszych teoretyków prawa karnego trak- 
towana jast z ironia. Ale nawet Herbst, najwięk- 
szy obrońca teoryi spisku, żąda dla istnienia spi- 
sku, sby spiskowcy przez swoje łączenia się pro- 
jektowali zbrodnię, usiłowaną przez każdego z nich 
pojedynezo. Wyvok jednakże oskarżonym właści 
wie nie może nie innego udowodnić, jak obecność 
na miejscu ezynu. 

Jeżeli zaś pytać o powód ich obecności tam, 
te nie można przytoczyć lepszego argumentu nad 
ten, że byli słuchaczamł uniwersytetu. 

Obrońca dr. Roode zwalcza? również teoryę 
spisku, zawartą w wyroku pierwszej instancyi i 
raenacza, że jedność czynności, © czem mowa w 
wyroku, nie jest jednolitością kierunku woli, ale 
tylko planem w urządzeniu, nie wyklncza też od- 
miennego postępowania poszczególnych sprawców. 
Roode zwalcza przedewszystkiem nienzaszdniony 
wyrok co do Ciapki i Dldunyka, Co do Ciapki, 
to zrazu tylka zarzucono mu, iż w butach przy- 
szedł na uniwersytet, potem zaś, że na miejscu 
czynu mówił z Kratiem. Co zaś do Diduuyks, to 
tylko zarzucono mu, że jego legitymacya znajdo- 
wała się w ręku przywódcy Kratta, coby wska- 
zywsło na wielką poufałość z Krattem. Didunyk 
jednak twierdził, że Kratt legitymacyę skradł wiu, 
to więc wyklucza ponfałość. Co się zaś tyczy o- 
skarżonego Baczyńskiego, to skazany został jedy- 
nie za telegram „Odwagi, towarzysze, naprzód”, 
w czem sąd dopatrzył się wezwania du zakazanej 
czynności. Powołuje się wyrok wprawdzłe na to, 
że dr. Baczyński w swojem zeznaniu powiedział, 
iż w Galieyi nie można postępować środkami le- 
galnymi tylko rewolucyjnemi, to przecież Ba- 
€zyński, w przytoczonym telegramie nie dał te- 
mu wyrazi. 

Generalny adwokat radca dworu Bobies ozna- 
cza formalne powody odwołania jako błędne. Za- 
przysiężenie świadków, którzy bylt tylko polity- 
cenymi przeciwnikami, a nie osobistymi nieprey- 
jaslółmi oskarżonych, musiało nastąpić. Wnioski 
dowodowe eo do usposoblenia w Galicyi, co do 
listu Kassaudry i strajku głoiłowego, są nie nia- 
znaczące, słusznie więc zostały odrzucone, O we- 
wnętrznej sprzeczności w wyroku niema mowy. 
Natomiast istnieją powody materyaline eażslania 
dra Roodego co do oskarżonych Ciapki i Dlduvy- 
ka i są one uzasadnione. Wyrok konstatuje bo- 
wiem, że ci obaj oskarżeni byli na miejscu czy- 
nu, że mieli kije i rozmawiali  Krattem. To je- 
dnakże nie wystarcza do uznania winy co do sło- 
śliwego uszkodzenia. Inni oskarżeni nie zachowali 
się jednakże tak biernie, lecz brali w tem udzia, 
eo obrońca enfamistycznie nazywa przesuwaniem 
ławek. Brali ndział w budowie barykad, a te ba- 
rykady nie w innym wznoszono celu, jak aby 
dzieła zniszezenia w innych ubikacysch unmiwer- 
sytetn dokonać bez mieszania się innych osót. 
Jest jasnem, że co się tyczy Buczyńskiego, to 
słowa telegramu: „Odwagi, towarzysze, naprzód”, 
nie są fraresem, ale hasłem wojennem, EB = jego 
przekonań, że legalne środki w Galicyi nie wy- 
starczają, wyrok słasznia wnioskuje, że Baczyń- 
eki w tym telegramie wzywał do karygadnej 
czynności. 

Po dwóchgodzinnyeh obradach przewodniczący 
senatu Hellmann ogłosił wyrok. 

Co do uwolnienia Ciapki i Didunyka, jskoteż 
odrzucenia zażalenia co do pięcin innych oskarżo- 
nych, zauważył przewodniczący, że uzasadnienie 
stosuje się da wywodów zastępcy generalnej pro- 
kuratoryi, uwolnienie zaś oskarżonego Baczyń- 
skiego nastąpiło dlatego, ponieważ brzmienie ja- 
go telegramu jest zbyt ogólne, aby z niego 
wnioskować o wezwaniu do karygednych tzyn- 
ności. 

Ruscy studenci po wczorajszej rozprawia wrę- 
czyli swemu obrońcy, drowl Roudemn, honorowy 
podarnnek; kosztowey hebanewy toporek (1) wy- 
kładany srebrem i perłową macicą. 


Z SALI SĄDOWEJ. 


szajka nowoczesnych złodziej, 


W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy przesłucha- 
no oskarżonych Lorka, Cichonia, Kurzydłowską I Wró- 
blewaką, przesłachano również kilka poszkodowanych 
świadków. Oskarżeni wypierali się winy, zarzucejąc 
kłamstwo śwładkom. 

To samo powtórzyło się na dzisiejszej rozprawie 
Dopiero po godzivie 10, kiedy postępowanie dowodowe 


jaz się miałe ku końcowi, nastąpił 


senzacyjny zwrot. 
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Oskarżony Lorak**powatał i oświadczył nagle, że 
powie całą prawdę i rzeczywiście w dłuższem prze- 
mówienin przyznał, że oskarżeni razem stanowili szaj- 
kę złodziei, która grasowała pe Galicyi i kradła nio- 
tylko na tzw. „woreczek“, ale miała jeszcze wiele in- 
nych sposobów, za pomocą których naciągała naiwnych. 
Przyznał dalej, że on mam nie nazywa się Lorek, bo 
jest ta tylko jego złodziejskie nazwisko, ale nazywa 
się Jakób Kurzydłowski. 

Mąż i żona na ławie oskurżonych. 

Zeznanie to wywołało niemałą senzacyę, bo na la- 
wie oskarżanych zasiada również, jak wspomnieliśmy, 
Ma-ya Kurzydłowska, która jeazeze wczoraj zeznawała, 
że dlatego żyje z Lorklem, bo jeśli mąż jej w Ame- 
ryea moża mieć kochanki, to i ona może mieć jednego 
kochanka. Lorek zaś zachowywał się tak, jakby rze- 
czywiście był kochankiem Kurzydłowskiej. Przyznawszy 
się do awega prawdziwego nazwiska, Lorek oświad- 
czył dalej, że Karzydłowska jeat jego ślubną żoną, z 
którą ma troje dzieci. 

Kobieta demon. 

Kurzydłowski żył razem z żoną w Królestwie Pol- 
skiem. Przed półtora rokn poznał się z oskarżoną Wró- 
blewską, zawodową złodziejką, kuraną już więzieniem 
w Bytomiu na Śląska i w Królestwie Polakiem. Ona 
to stała się demonem, który Kurzydłowskiego i jego ż0- 
nę zawiódł ną ławę oskarżonych. Wróblewska przy- 
czepiła się da Kurzydłowskich, a ponieważ miała w 
sze pieniądze, uamówiła ich, aby z nią razam wyje- 
chali do Krakowa, gdzie sobie mieli założyć kawiar- 
nią. W Galieyi dopiero namówła ich do kradzieży i 
w ten sposób utworzyła się szajka, kradnący w zu- 
pełnie nowoczemy sposób, w którym spryt złodziei i 
natwność ofiar odgrywały największą rolę. 

Skrucha koniokrada. 

Po przyznanin się Lorka nastąpiło drngie senza- 
cyjne zeznanie. Powstał oskarżony Cichoń i oświad= 
czył, że także zezna prawdę. Przedewszystkiem przy- 
znał się, ża się nie nazywa Ciehoń, ale Jan Kosmola. 
Pochodzi z Królestwa, gdzie obecnie jest ścigany za 
puszczanie w obieg reklamowych sturnblówek i trzy- 
rublówek, jako prawdziwych. Dlatego neiekł z Króle- 
stwa i przystał do bandy złodziejskiej Lorka i Wró- 
blewskiej. Brał ndział w okradzenin Demczyszaka i 
Kowalewiczowej w Tarnowie. W kradzieżaci wogóle 
nie brała ndziała Kurzydłowska, która, jak mówił, 
„jest taką kobietą, że choćby miała atom złota pod 
nogami, toby nie nie wzięła”. 

Wszyscy się przyznają. 

Sytuacya więc wyjaśniła się. Wazyscy oskarżeni 
przyznall się wreszcie do wszystkich zarzucanych im 
kradzieży, z wyjątkiem kradzieży w Bachni, którę, 
jak twierdzili, musiałała popełnić inna szajka. 

Rozprawa skończy się zapewne dopiero późnym 
wieczorem. 


. . 
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Go słychać w mieście? 

Kalendarzyk na środe. 
Teatr miejski: „Upiory“. 
W Kole art.-liter.: Wieczorek o g. 7 w. 
Uniwerzytet ludowy: „Literatura polska średniawie- 

czna*, wykł. prof. T. Pazdanowski g. 8 wiecz. 

Przedstawienia kinematogr.: Cyrk Edison g. 8 wiacz. 
Teatr Kineton g. 5, 6*/, i B!/. 

Smaczne jarzynki 
na Placu Szczepańskim. 

Drżyjcie, przekupki na Placu Szczepańskim! Stra- 
azliwy wróg powstał przeciw wam w osobie jednego 
z naszych szan. Czytelników, któremu fatum kazała 
mieszkać przy Placu Szezepańskim i z okna mleszka- 
nia obserwować codzień wasze manipnlacya z jarzyn- 
kami. Otóż ten wasz wróg pisze, a niestety, pisze tak 
jak widzi, t. j. ezarno : 

„Z pobliskiego atanowiaka obserwnję codziennie ma- 
nipulacyę przekupek z jarzynami na Szczepafńakim Pla- 
em i gdyby po tych spostrzeżeniach wpadło do głowy 
mej kucharce kupić jaką jarzynę, na tej pełaej brudn, 
zgnilizny i ostatniego niechlnjstwa targowicy, to zro- 
biłbym jej w kuehni piekło... Jednak gospodyni lub 
kucharce przychodzącej rano na targ wydawać się mo- 
że wszystko na pozór w porządku. Jarzyny poodkry- 
wane zachęcają swą zielonością i powierzchowną czy- 
atością do knpna. Jeśli jednak zaglądniemy pod te n- 
ładne warstwy, spoatrzeżemy towar nawpół przegniły. 
Wszystkie jarzyny są poumieszczana w naczyniach ni- 
gdy niemytych, a nawet nigdy nieopłukanych, -Kosze 
tu nżywane sę oblepione brudem i błotem i mają po 
większej części dna dzinrawe, pozatykane przeróżnego 
rodzajn łachmanami. Barazez spizedają w brudnych 
drawolanych konewkach, pomalowanych jakąś obrzydli- 
wą złeloną farbą, a jeśli barezezyk ten zanadto jaż 
śmierdzi, te cdlewa go sią wprost przy straganie na 
ziemię I na te same, nawpół przegniłe buraki, dolewa 
aig wody, no — i jest świeży barazczyk! 

A teraz przypetrzmy sig co się dzieje po ukończe- 
niu targnDrobną część jarzyn panie przekupki odno- 
szą do piwnic pobliskich domów, a wazystkie pozostałe 
są poprzykrywane różnemi łachami.. Są to atare na- 
wpół przegniłe worki, płachty nigdy nieprane, [bardzo 
często łatane ubrania, marynarki, sieuniki, kalesony, 
poplamiane chuetki, spodnice i tym podobne szmaty, 
którychby namet łachmaniarz ze śmietnika niepodniósł! 


= 


swój hogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- - 
© kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
zamówienia na obuwie 4szelki3ga rodzaju i wykonuje takowe 
na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 
ość I po cznach możliwie przystępnych. 


Przypatruję mię prawie codziannie temo higianiczuena 
procederowi przykrywania jarzyn przegniłemi łachma- 
nami — i myślę, jaki to proces zgnilizny pod taką 
osłoną odbywać się mnsi. Nazajutrz rano znown wazy- 
atko w porządku! Nieładne listki jarzyn pani prze- 
kupka obskubie, doda trochę nowego towaru, wszystko 
to poleja się odrobiną wody z czerepów nigdy nie- 
wytych, no — i jeat świeży towar! Czyż wazystkia 
przepisy zdrowotne i czystości mają być tylko martwą 
literą? Gdzie jest fizyk miejski? gdzia komisarze na- 
mitarni? gdzie cała ałnżba egzekotywna ? Ozy tak boją 
się przekupek ze Szczepańskiego Placu? Oj, panowie 
radcy! Chodzicie na bala do starego teaen, wybierz- 
cie się in gremio między stragany na Piac Szczepań- 
ski, Tylko proszę nhrać kalosze na lakierki, bo panie 
przeknpki oraz inni przechodnie pozostawieją tam oprócz 
jarzyn jeszcze coś... 

Oprócz kramów stołowych (bazdasznych) jeat jeszcze 
około 30, a może i więcej, bud obrzydliwych z prze- 
gniłymi dachami i ścianami, a tak nieemtetycznia wy- 
glądających, że z pewnością w żadnem, najmniejszem 
nawet misateczkn, coś podobnego już nieistnieje. Około 
2/3 tych bud smrodliwych stoi pustką, w innych sprze- 
dają grach, przegniłą kapnstą, „faryng”, miotły it. p. 
towary. — Czyż tych towurów nie można sprzeduwać 
w porządnych sklepach ? 

A proszę się przypatrzyć, co dzieje się w nocy. 
Przecież zakątki między budami, atraganami, przegni- 
dymi parkanami i workami, to ną poprostu wychodki 
publiczne. Nie Taz, ale setki razy widziałem — nawet 
panów, dość porządnie ubranych, załatwlających swoja 
potrzeby w tych miejscach, — A co robią przekapki? 
Zaledwie co 10-ta idzie do tego „Starożytnego” wy- 
chodka, ua rogu Refurmacklej i plant, a reszta tych 
pań załatwia swoje potrzeby na miejsen. A może teu 
obrzydliwy wychodek także należy do zabytków pa- 
miątkowych Krakowa, iż nie wolna w nim robić ża- 
dnych zmian, np. wprowadzać wody. 

Wiem, że sprawa uporządkowania Placn Śzezepań- 
skiego oddawna zaprząta Radę, ale powiadają, iż nie- 
ma na razle gdzie przenieść targowicy na jarzyny. — 
Trzeba jednak raz załatwić tę kwestyg. Na Placu 
Szozepańskim są monnmentalne bndowle, przybędą w tym 
luv przyszłym roku dwa nawe okazała bndynki, resztę 
domów możnaby oporządzić, na śrudkn Placu postawić 
jaki pomnik, urządzić skwer, m jakby to było ładnie! 
Zresztą, co będzie później, to nie moja w tem głowu, 
ale bezwarunkowo trzeba coś zarządzić, bo tolerowania 
takiego miechlojstwa może wpłynąć ujemnie na zdrowie 
mieszkańców Krakowa*, 


Z teatru miejskiego. W  „Źrójełku* Roherta 
Bracco, którego premiera w sobotę najbliższą, grają 
pp: Solska, Rorodziczowa, Broniczowa, Bończa, Je- 
dnowski, Węgrzyn M., Miarczyński, Rolę główną mę- 
ską poety wykona gość lwowaki p. Karol Adwenia- 
wiez. Przed sobotą pnbliezność krakowska będzie mla- 
ła sposobność tylko raz jeden go ujrzeć, wa środę w 
dramacie Ibsena: „Upiory“, 

IV. Wieczór klasyczny. „Edyp król“, tragedya 
Sofoklesa w przekładzie i z prologiem K. Morawskie- 
go, budzi niezwykłe zainteresowanie, czego dowadem 
pozastała niewielka ilość biletów, którą „Koło“ urzą- 
dzające wieczór jeszcze rozporządza. — W wieczorze 
przyjęła laskawy współadział p. Stanisława Wysocka, 
która obejmie rolę Jokasty, — Mnzyka dra Dutache'go 
i p. Hucka, kapelmistrza 13 pp. — Wydział zazna- 
cza, że przedstawienie „Edypa króla* nie będzie po- 
wtórzone. Bilety jeszcze nabywać można w Coll. Nov. 
Sala 36, I. p. od 12—1 I 5—6. 

Reduta prasy Dla uniknięcia nieporozumień, ko- 
mitet Reduty prasy zawiadamia raz jeszcze, że wazyst- 
kie miejeca ma galeryi są już oddawna zamówione, 
tembardziej, że komitet nie hędzie nawet w stanie do~ 
starczyć biletów ma galeryą wleln tym osobom, które 
zgłosiły się wprawdzie w drugim dnin przyjmowania 
zapieów, ale jnż po zupełnem wyczerpaniu miejsc. Ga- 
lerya, wraz z dostawianemi krzesłami rozporządza 
dwuatn kilkudziewięciu miejscami, a już w pierwszych 
dwóch dnlach zapisało się przeszło trzysta osób. Wo- 
bec tego uwzględniona być mogły tylko pierwsza z ko- 
lei zapisy; dalaze zgłaszanie sig o bilety na galeryę 
jout bezcelowe. Obecnie komitet przeprowadza rozdział 
biletów na galeryg i wydawać je będzie tylko w naj 
bliższy czwartek i piątak od godziny 4 do 6 pe po- 
łudnin w biurze swem w hoteln Pollera Nr. 4. 

Bilety wstępu na salg, oprócz w wymienionych go- 
dzlnach, wydawane będą w te mame dni od godz, 11 
do 1 w poładnie, a nadtu w sobotę w tych samych 
godzinach przedpołudniowych i popołudniowych w ho- 
telu Pollera, wreszcie w sam dzień Reduty przez cały 
dzień od godziny 10 rano w kasie Starego Teatrn. 
Zgłoszenia o zaproszenia na salę przyjmnje obeenie 
tylka sekretara komitat p. J, Grzywiński (redaktor 
„N. Reformy“) najdalej do środy w południe w godzi- 
nach od 12-tej da l-ej w połndnie i od 4-taj do Ś-tej 
po poludniu. 

Wezoraj pojawiły slg na rogach ulie ozdobne afi- 
sze, żawiadamiające a Redacie, układu p. artysty ma- 
larza Enganinsza Dąbrowy. Przed afczami gromadzi 
się liczna publiczność, przypatrując się pełnemu sma- 
ku i oryginalności zawiadowmienin: nad napisem infor- 
macyjnym artysta umieścił ornamontacyjnie ozdobne 
stylizowane godła Reduty: maskę balową. 


obuwia 
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Kradzieża na halach publicznych. Z wisła atron 
dochodzą nas skargi na grasowanie nie wyśledzonych 
złodzisi na balach. Między iunemi na Balu Akad, skra- 
dziono z garderoby kosztowną damską okrywkę. Ko- 
śuitety powinny rozciągnąć baczną kontrolę. 

Sprzedaż mlęsa. Magistrat zawiadamia, że sprze- 
daż mięsa pośledniejszego gatunkn, która dotychczas 
odbywała się na placu Matejki, z dniem wczorajszym 
przeniesioną została na odpowiednio urządzony plae 
targowy w ulicy Słowiańskiej od strony mlicy Krowo- 
derskiej. 

Zamknięcie rachunków funduszów gminy miasta 
Krakowa oraz funduszów, zostijących pod zarządem 
gminy, wyłożonem będzie od 26 b. m. do 10 marca 
w młejsklem biurze prezydysinem do puhlieznego uży- 
tku, Sprostowanie należy wnosić do sekrotaryatn pre 
zydynm. 

Fizykut miejski. Jak się dowiadojemy, zgłaszono 
dotąd 5 kandydatnr na posadę fizyka miejskiego. Po- 
dało się mianowicie dwóch lekarzy z Krakowa, dr 
Zoputh i dr. Flis, dalej odesłali podania dr. K 
plhski fizyk m. Pudgórza, dr. Opieński fizyk m. 
kwi i dr. Kownacki fizyk z Wieliczki, 

Wybór posła z Izby handlowa-przamysłowej 
krakowskiej, Wskutek reskrypta c. k. Namiestnictwa 
odbędzie się wybór posła do Sejmu krajowego w ciele 
wyborczem lzby handlowej i przemysłowej w Krako- 
wła duin 3 marca b. r. od godziny 4 do 5 po 
poładnin w sali obrad Izby bandl. i przem w Krako- 
wie, Romisyi wyborczej przewodniczy prezydent Izby, 
p. radca kom Maurycy Dattner 

Uczczenie profesora lakuhawskiego. W sali 
wykładowej szpitała ów. Ludwika, przybranej anto 
kwiatami, odbyła się dzisiaj uroczystość pożegnania 
ustępującego prof. M. Jakubowskiego przez mlo- 
dzież akademicką i byłych uezniów sędziwego profeno- 
re. Na obchód przyjechali dr Brudziński z Łodzi, jako 
przedstawicia] pedyatrów z Królestwa Polskiego i prof. 
Raczyński, delegat lekarzy lwowskich. 

O godz. 11-tej przed południem olbrzymia sala za- 
pełnia się młodzieżą akademieką, niosącą hołd wdzię- 
nzności awamn profesorowi i profesorami wydzlała le 
karakiego. Do prof. Jaknhowskiego przemówił naprzód 
dr Brudziński, który imieniem lekarzy z Królestwa 
wręczył mu dyplom honorowy. Przemawiał dalej prof. 
Raczyński, który wręczył prof. Jakabowskiema nomer 
„Tygodnika lekarskiego“, poświęcony mu w całaści, 
wreszcie imieniem profesorów medycyny Uniwersytatn 
krakowskiego przemówił prof. Lewkowiez, wręczając 
sędziwemu koledze pońwięcany jego działalności numer 
„Przeglądu lekarskiega*. Imieniem młodzieży przemó- 
wil akad. Rychlińaki i wręczył prof. Jaknbowskiemu 
adres od nezniów. Wzruszony prof. Jakubowski w ser- 
decznycli słowach podziękował za te objawy nznania i 
wdzięczności. 

W asali wykładowej, w któraj się odbyła uroczy- 
stość, wmnrowaną została tablica pamiątkowa kn czej 
prof, Jakubowskiego. 

Szósta pogadanka pedagogiczna, urządzona sta- 
raniem sekcyl odczytowej „Ogniska“ nauczycielskiego 
krakowskiego, odbyła mig w niedzlelę przy licznym 
ndzisle rodziców i nanczycielstwa. — Pani Wolińska 
w barwnym referacie na temat: „Kształcenie uczuć 
estetycznych, jako czynnik wychowawczy“ podniosła 
wiele głębokich i ważnych myśli. Wykazała, że kształ. 
cge pnezucie piękna u dzieci i młodzieżyń wpoi się w ich 
dusza miłość, miłość piękna moralnego, a więc dobra i 
prawdy. Procować tu winny wspólnie dom i szkoła, 
stwarzając dokoła dziecka od pierwszych chwil życia 
atmosferę pokoju, harmonii, czystości i dobrego smaku. 
Mieszkanie najuboższa, szkoła najskromniejsza powinny 
prostotą twą i czystością odpowiadać warunkom estety- 
cznym. Poczucie piękna rozbndzać należy u dzieci zwra- 
emniem uwagi na piękność przyrody, przyzwyczajeniem 
hadowania kwiatów, wreazcie należycie prowadzoną nau- 
ką ryaunków, malarstwa, śpiewn i muzyki, a w mis- 
atach dużych zapoznawaniem z dziełami sztuki. Piękny 
raferat przyjęto gorącymi oklaskami, W nader ożywia- 
nej dyskusyi brało ndział wiele pań i panów. 

Kx. kononik Kalinowski wyjaśnił pojęcie piękna 
i jego wpływ dodatni i ujemny w życiu i w wycho- 
waniu. P. Świderaka domagała się rozbudznnia n 
młodzieży poczucia piękna w klernnkn uszlachetniającym 
obyczaje i rugojącym brzydkie, pospolite, a niestety tak 
bardzo rozpowszechnione, sposoby wyrażania się i prze- 
zwiska. Prof. Magiera wykazał, jaką drogą postępo- 
wać ma domi szkoła, aby kaztałcąc nezucia estetyczne 
podnosić "młode serca kn szezytnym ideałom. P, Wa- 
milewaka podniosła myśl urządzania koncertów ludo- 
wych, jako środka azerzącego kulturę estetyczną wśród 
warstw najuboższych. Przemawiali nadto pp. Kacznrba, 
Rudnicki i wielu innych. 

Następna pogadanka odbędzie sig w niedzielę dnia 
1.go marca na temat; „Dom — a szkoła”. Referantem 
będzie p. Teofil Orazalakl. 

Tow. zaliczkowe urzędników. Dnia 23-go bm. 
odbyło się w gmachu Sądn krajowego IX. Walne Zgro- 
madzenie członków Towarzystwa zaliczkowego nrzędni- 
ków pod przew. nadradcy Gałkowskiego. Ze aprawo- 
zdania przez Dyrekcyę złożonego okaznje się, że to 
'Powarzystwo na zdrowych podatawach stworzone, ro- 
kuje najpiękniejsza nadzieje, że się rozwija nader po- 
myślnie, a co najważniejsze, że dotąd niema żsdnych 
dłagów, niema żadnych strat. Obrót kasowy wynosił 
1.346.000 karon, o 316.000 koron większy jak w r. 
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1906. — Członków Mezy 1010. Udziałów przeszło 
100.000 koron, ftndusz rezerwowy 10.741 koron, po- 
Życzki udzielone członkom 308.741 koron, wkładki na 
oszczędność 257.000 k., odsetki 21.113 k., czysty zysk 
6.150 k. 67 h., który w ten sposób rozdzielono, że do 
fundnszn rezerwowego dla zaokrąglenia na 12.000 kor. 
dopisano 1.258 kor, na 4 pre. dywidendę 2.329 kor., 
na cela dobroczynne 500 koron, na fnndacyę jubllen- 
szową 2.000 koron, na dubiuaa 63 kor. 36 hal. — 
Poczem wybrani zostali do Rady nadzorczej: pp. Matnsi 
ski H., Gułkowski St., Raczyński A., Hałatkiewicz J., 
dr Schneyder E., Kurek J., Sławikowski J., Uzaraki 
K., Piotrowski M., Kielar W., Tubiczyk J. 
A. Do komlsyi rewizyjnej: Kochmański K., 
Magiera J. st, oficyał sąd. 

Do Dyrekeyi: Niemetz Alojzy kierownikiem-dyrek- 
torem na 8 lat, dr Karol Górski drngim dyrektorem 
na 3 Jata, Władysław Hajdukiewicz trzecim dyrekto- 
rem na 8 lata, zaś dr Władysław Chrząszczyński, 
Krupicki Stanisław i Wanicki Adam zastępcami dy- 
rektorów, 

Mianowania w policyi. Namiestnik zamianował 
w etacie dyrekcyi policyi w Krakowie koneepiutę pu- 
lieyi dra Stenisława Gulkowskiego komisarzem polteyi, 
a praktykanta koneeptowego Kamila Gebhardta, kon- 
cepistą palieyi. 

Namiestnik przeniósł starszego komisarza policyi 
Stanisława Krzyżanowskiego z Oświęcimia do Pudgó 
rza i komisarza policyi Karola Kropczyńskiego z Kra- 
kowa do Oświęcimia, 

W Stow. kupców | mładzisży handlowej (ulica 
Wolska, l. 14) odbędzie się w sobotę 29 b. m. zaba- 
wa kostynmowa. Dla osóh nienkostynmowanych strój 
wieczorowy. 

Rozprawa przeciw Lichoela i Froniowi, rozpi- 
sana ma jaden dzień, odbędzie się we czwartek dnia 
27 b. m. Watęp dla publiczności tylko za bileta- 
mi. Rozprawa budzi w mieście niezwykłe zaintereso- 
wanie, 

Obrabawanie sklepu zegarmistrzawskiago. Jak 
słychać, polirya oddała już prokoratoryi akta, odno- 
azące sig do sprawy okradzenia sklepn p. Holika przy 
ul. Sławkowskiej, W aktach przedstawiony dotychcza- 
aowe wyniki śledztwa, okryte jeszcze urzędową taje- 
mnicą. 

U ile słychać, w domo, w którym się mieści sklep 
p. Holika przy ul. Sławkowskiej 1. 2, znaleziono na 
drnglem piętrze w spiżaree, należącej do mieszkania 
dra Bobilewieza, na drugi dzień po kradzieży 25 pu- 
dsłek z biżuteryj, pochodzących ze sklepn p. Holika, 
bo na pudełkach znajdowała alọ wyciścięta frma. Zna- 
leziono nadto kiikanaście kółak od łańenszków. Wszy- 
atkle te rzeczy położone byly na oknie spiżarki. Kra- 
dzież, jak wiadomo, popełnioną została w nocy. Przed 
wieczorem ułnżąca pp. Bobilewiczów była w spiżarni, i 
nie widziała tych pudełek, spostrzegła je natomiast 
rana, po kradzieży. Widacznie więc sprawca kradzie- 
ży dostał się zapomocą podrohionego klueza do api- 
żarki i tam pudełka owa podrzneił Dalaza śledztwa 
w tej zagadkowej uprawie prowadzić będzie prawdo- 
podobnie sąd. 

Porządki na dworcu towarowym w Krakowie 
Od jednego ze znanych chywateli i przemysłowców 
krakowskich p. A. G. otrzymujemy Hat, w którym 
przemysławiec ów skarży się ua Średniowieczne prze- 
piny, obowiązujące na kolei przy odbiorze towarów. 
Przedsiębiorca ten otrzymał dnia 21 b. m, pa godzi- 
nie 5 po połndniu t. zw. awizo kolejowa z poczty, ża 
dachówka z Niepołomie nadeszła, Ponieważ o godz. 6 
hinra kolejowa są zamykane, zaczekał więe do drugie- 
go dnia i o godz. 8 posłał na dworzec swego zastęp- 
€ę z pieniądzmi i ludzi da wyładowania dachówki. Po 
jakimi czasie zastępca ów powrócił i oświadczył, że 
kasa żąda zapłaty za dzień wezorajszy (t. zw. skła- 
dowe). Nie pomogły wazelkie tłómaczenia, że awiza 
przyszło tak późno, iż niepodabna była odebrać towar 
wcześniej, p. urzędnik kelejowy tłómaczył się, że awi- 
zo wysłał wa właściwym czauie, a kiedy go poczta do- 
ręczyła, to kolej nic nie obchodzi. Kto więe w tym 
razie zawinił; poczta, czy wadliwe przepisy kolejowa ? 
W każdym razie cygan zawinił, a kowala powiesili, 
bo przemysłowiec ów musiał zapłacić za to, że mu 
poczta nie doręczyła na czas awiza. Byłby już naj- 
wyłszy czas, aby dyrekcya kolei zmieniła te średnio- 
wieczne przepisy. Zarząd kolejowy nie obchodzi to nie, 
czy odbiorea odbierze towar na czas, czy nie, czasem 
na wyładowanie trzeba czekać kilka dni, ale jeżeli 
poczta nie doręczy zawiadomienia i w 6 godzin po 
odebraniu go odbiorca towaru nie odbierze, to musi 
płacić, czy słaeznie, czy nie, Czas by był położyć ko- 
niec tym stosunkom. 

Z Wladnia. Ka. J. Kukliński, rektor, urządza 10 
marca wielki koncert na rzecz hlstorycznej pamiątki 
kościoła św. Józefa na Kablenbergu pod protektoratem 
arcyksiężnaj Maryi Anumelaty. 

Plekarska awantura. Onegdaj zaatrejkowali n pia- 
karza Łazarza Ausenberga w Podgórzu trzej czeladni- 
cy Jan Sewicłek, Józef Nowak i Wiktor Milcz. Strej- 
kujący porzucili zaczętą robotę, a korzystając z czasn 
karnawałowego cheleli się także zabawić. Koło poła- 
dnia brakło im jednak joż pieniędzy przyszli przeto 
z awanturą do p. Ansenberga i domagali się pienię- 
dzy. Kledy ułnżbodawca odmówił ich żądanim, najbi- 
tniejszy z nich Sawiołek potłakł majetrowi awemu wazy- 
skie naczynia, a nawet z nożem w ręku groził mu 


śmiercią. Napadnigty wezwał pomocy policyi i cała 
awantura przeniosła się teraz na ulicę. W jednej ehwili 
wytworzyło się olbrzymie zbiegowiako, rozawantarowa- 
nych jednak Sewiołka, przybyłą jego matkę Małgorzatę 
i Nowaka żadnym aposobem nie dało się napokoić. Do- 
piera 11 polieyantów położyło koniec eałej awanturze 
i odstawiło awanturników do aresztów pol. podgór- 
skich, 

Otwarcie portu zlmowega nad Wisłą w Nad- 
trzeziu. Dyrekcya kolei komunikuje: Dnia 10 marea 
b. r. oddaje się nowy port zimowy nad Wisłą w Nad- 
brzeziu do publicznego nżytku. Równocześnie zastana- 
wia alọ ruch w atarej przeładowni nad Wisłą w Nad- 
brzezin. Przesyłki, znajdujące sią w starej przeładowni 
w chwili otwarcia porto, można za zezwoleniem orga- 
nów skarbowych przeładowywać na statki loh też wy- 
wozić koleją do 21 kwietnia b. r. Dla ruchu przeła- 
dowczego w porcie atwlera się urząd ekspedycyjny ko- 
lei państwowych pod nazwą „Nadbrzezie port“, a pro- 
wadzeniem ruchu w porcie zajmuje się zarząd kolejo- 
wy, 2 wyjątkiem samej czynności przeładowywania 
towarów za statków do wozów kolejowych i odwrotnie. 
Przeładowywanie ta uskuteczniać będzie państwowy za- 
rząd dróg wodnych swoimi ludźmi i przyrządami. Prze- 
wyłki węgla i kokam, nadchodzące koleją do portu w 
Nadbrzezju, uwalnia się aż do odwołania od opłaty 
składowego, a to przez 21 dni w czanie od 1 wrze- 
śnia do 30 kwietnia, a 60 dni od 1 maja do 31 
sierpnia. 

Amstorzy czarnych dyamentów. Kradzież wę- 
gla z pociągów, będących w rmehu, rozwielmożniła się 
ostatnimi ezasy na linii Podgórze-Bonarka i Podgórze- 
Płaszów. Amatorami czarnych dyamentów są zazwy- 
ezaj nieletni chłopcy, którzy grupami napadają na wa- 
gony węglowe t obrabowują je z czarnych dyamentów. 
Przed kilku dniami, jak już donosiliśmy, podezas takiej 
kradzieży przed stacyą Płaszów spadł z wagonu kil- 
kubastoletni chłopak, dostał się pod koła pociągn i ska- 
na? na miejscu. W sobotę znown podczas takiej samej 
kradzieży za stacyą Bonarka, koła pociągu rozdarły 
na pół ł4-letniego Franciszka Stolarczyka. W ponle 
działek zaś aresztowano 16-letniego Sebastyana Wo- 
źnieę na stacyi w Płaszowie w chwili, gdy z kilku 
innymi zrzucał węgle z wagozu. Aresztowano tylko 
jego jednego, reszta, t. j. 6-elu jego wspólników zdo- 
łało zbiedz, pozostawiając łap na szynach torn. 


Ziółko, jakich mało. 


13-latnl wlelki oszust. 


Małoletni przestępcy stali się już w Krakowie 
plagą. która jak ropiący wrzód razsiadła się na 
naszem mieście. Mimo wszelkie usiłowania poliryi 
liczba małoletnich zbrodniarzy coraz bardziej się 
zwiększa, a co gorsza, zbrodniarze ci popełniają 
czyny coraz bardziej wyrafinowane, że t-xsawmi 
wprost wierzyć się nie chee, aby nieletni malec 
mógł już mieć taką złodziejską rutynę. Dowodem 
tego przykład, wyjęty z kroniki palicyjnej, jaki 
podajemy poniżej. 

Przed Filkunastu dniami przyszedł do sklepu 
radcy Bialika mały chłopaczyna, jak się okazało 
później, 13 letni Tadeusz Wójcikiewiez, uczeń TV. 
klasy nutmalnej i zapytał się, czyby się nie mógł 
widzieć z panem radcą. Odpowisdziano mu, że 
pan radca jest na posiedzeniu Rady miejskiej. 
Wójcikiewiez udał się więc na ratnsz, wywołał 
radcę B. z sali posiedzeń i przedstawiwszy się za 
syna p. Romańskiego, podatarszego cachu rzeźni- 
ków, oświadczył: „Tatnś prosi, by mu pan radca 
przysłał przezemnie 600 koron“. Radca B. nia dał 
mu jednak pieniędzy, Ble wysłał swego buchalte- 
ra p Zawadzkiego, aby je p. Romańskiemn wrę- 
czył. Kiedy wieczorem p. Zawadzki szedł na nl. 
Blich, gdzie p. Romański mieszka, napadli go ja- 
cyś chłopacy 1 chcieli ma widocznie pieniądze o- 
debrać, ale p. Z. im się opędził. Przybywszy je- 
dnak do p. Romańskiego dowiedział s'ę, że tenże 
wcale nikogo po pieniądze nie posyłał. Wójcikie- 
wicz dla większego złudzenia radcy B., pożyczył 
sobie nawet palto od swego kolegi, syna p. Ro- 
mańskiego. 

Wójcikiewicz usiłował w ten sam sposób na- 
ciągnąć i p. Sataleckiego, do którego przyszedł 
również z prośbą o 50 koron dla ojea, bo przed- 
stawił się jako syn p. Romańskiego. Jednak p. 
Satalecki pieniędzy mn nie dał, — Udało mu się 
tyika naase p. Ryglickiego, wiaściciala skle- 
pu na Małym Rynku, na 50 koron pod tym sa- 
mym pozorem. 

Wójcikiewicza aresztow'no, po śledztwie je- 
daak pnszczone go na wolną stopę, a sprawę od- 
dano do sądu. 

Straszny, zaiste, obraz krakowskiej gangreny. 


Wybory w kuyi włościańskiej 


(Telegramy „Nowin*). 
Do godziny 3 otrzymaliśmy następujące tele- 
gramy : 
Brzesko. Wybrany (lud.) dr Bernadzikowski. 
Chrzanów. Wybrany nami stmk hr. Potocki. 


strusie i gazowe, 
paski, pończochy, grzebyki i i 
agrafki, kye Mi pudry i t. d. 


poleca w wielkim wyborze i po niskich cenach 


C. SZCZURAOWSKI 


Mąhrawa. Wybrany (lud.) Jakóh Bojko (jadno” 
myślnie). 

lasło. Wybrany (lnd) dr Stefczyk. 

Nowy Sąez. Posłem wybrany Wincenty Myjak, 
ludowiec, 126 głosami. J. Potoczek otrzymał 46 
głosów. 

Gorlice. Postem wybrany lan Długosz (dziki) 
95 głosami. Ludowiec Mordawski otrzymał 70 gło- 
sów. 

Wadowice. Postem wybrany Anton! Styła, lu- 
dowiee 106 głosami. Wenda otrzymał 4 głosy. 

Rzeszów. Posłem wybrany lan Wasung, ludo- 
wier. 

Krosna. Głosujących 133. Wybrany jednomyśl- 
nie lan Stapiński. 

Brzozów. Głosowało 163; Zdelsław Skrzyński, 
konserwatysta 106, ks. Wesołowski Centrum 43, 
Madej A. Wybrany Skrzyński. 

Kolbuszowa. Głosowało 157; Janusz hr. Ty- 
szkiewice, konserwetysta 97, Autoni Paduch, lu- 
dowiec 60. Wybrany Tyszkiewiee. 

Bochnia. Głosowało 228; prof dr Antoni Gór- 
ski konserwatysta 156, Micha? Rudnik ludowiec 
638. Wybrany Górski 

Tarnobrzeg. Głosowało 160. Hr. Zdzisław Tar- 
nowski wybrany jednogłośnie. 

W innych okręgach wybrani: Ke. Sapieha 
(kons), ks. Kołpaczkiewien (starorns.), Sozański 
(kons ), Cipser (dem.), dr Skwarko (akr), Makuch 
(ukr. rad.), hr. R. Potocki (kons ), Krynicki (sta- 
rorasin), Staruch (staror ). Kurowiee (ukr.). 

Ponowny wybór odbędzia się w Sokalu. 
(W. Kralński 100 gł, Hwaadowiee, ukrainiec, 69, 
dr Mackay starorusin, 22, 12 głosów rosstreelo- 
nych. 


Telegramy „Nowin“. 


Na drogę demokratyczną. 

Lizbona. Alpoin wygłosił publiczny odczyt, w 
którym oświadczył, że, jego zdaniem, monarchia 
tylko wtedy może być oratowaną, jeżeli wstąpi 
na drogę demokratyczną. Obecny rząd musi za- 
bezpieczyć publiczna swobody. 


F Svatopluk Czach. 

Praga. Wervoraj wieczorem zmarł tu poeta 
Svatopluk Czech. 

Z Dumy. 

Petersburg. W Dumie podczas obrad nad pro- 
jektem udzielenia zapomóg ofiarom rawolueyi pos. 
Dmowski imieniem przedstawicieli Królestwa Pol- 
sklego powiedział : 

„Polacy będą zawsze przeciw aktom wszelkie- 
go gwałtu. Zresztą spraws ta © punktu widzenia 
Polski, nie jest aktualna. W Polsce jest obeenia 
ruch jedynie śnzrehistyczny Nass kraj cierpi 
skutkiem zwyczajnego bandinu, który £ rewo- 
lucyą ma związek jedynie goat, 
położenie beznadziejne, gdyż sam system rządowy 
sprzyja wsrelkiemu gwałtowi. Nia można spodzle- 
wać się niceego lepszego w czasach, kiedy rząd 
prowadzi walkę z wszelką pracą twórczą, e tem, 
co w rzeczy samej stanowi istotę kultury, a za- 
tem przeciwwagę anarchii. Dopóki rząd nie mie- 
ni systemu swojego, nigdy nia będzie można być 
przekonanym, że burza rewolucył znown nie wy- 
buchnie*. 

Co się tyczy samego projektu, Dmowski powie- 
dział, że projekt ten nie przedstawia nic realnego, 
ale tylko ogólnikowe idee. Nie należy wybierać 
komisyi dla idei. Dopóki autorowie nia przedsta- 
wią projektu reslnego, Koło polskie będzie głodo- 
wało przeciw wnioskowi. 

Wyrok w pracesla Naslago. Trybunał pań- 
stwowy skazał Nasi'ego na karne więgienia 11 
miesięcy 1 20 dni, oraz na wykluczenie z urzędów 
publicznych na przeciąg 4 lat. Lombardo x powo- 
du braku dowodów został uwolniony. 


Rewolucyoniści w Carskiam Slole. Jak z Pe- 
tersburga telegrafują, aresztowano wezoraj w Car- 
skiem Siole dwóch rewolucyonistów, przebranych 
za lokai dworskich. Jeden z nich w chwili nwię- 
ztenia popełnił samahójatwo. 


Głodomór w opałach. Znany głodomór włoski 
Sacco przybył do Elberfardu i rozpoczął tam pod 
strażą ścisłe głodzenie się, obliczone na 47 dni, 
Próba już miała się ku końcowi, gdy Sacco eo- 
stał schwytany na gorącym uczynku, gdy mu prze- 
kupiony dozorca wtykał do ręki czekoladę. Spra- 
wa dostała się do sądu i Sacco został skazany na 
grzywnę w kwocie 500 marek, a dozorca nu 30 
marek. 


NADESŁANE. 
za która Redakcya nlo hlsrza odpowiedzialności. 


Zakład wodoleczniczy 1 Sanatoryum 
Dra KUPCZEKA "r 
28 Kraków, ul. Sznjskiego 11. 

rękawiczki balowe, wsłążki, 
szpilki ozdobne, kolie, 


Kraków, Grodzka 2. 


Sirolina 


Z powodu przyjamnego smaku 
chętnie używany przez dzleel. 


ZAKŁAD 


Najnowsza książeczka 
do nabożeństwa 


DLA INTELIGENCY! 


ukazała się nakłada 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Władystawa Miłkawakiego 
W KRAKOWIE 


1 bodawlany 


lózefa Kuleszy | 


naprzeciw omontarra w 

w, Krakowie posiadz | 

wielki Ein: „wycł 

kowe» 

maje sis 'kona 

Z RRT mioj 

seu i na pi 

61 Telefon "r. 


Czekolada królwska 


wyborowa Ad własny 


ADAM PIASECKI 
Kraków, ui, Oługa 10. 
ulica Floryańska 2. Hotel 
Drezdeński, 


W Imig Ujua i Syna -a 
- - - i Ducha Św. Amen. 


Ze starych ksiąg oraz z myśli własnej 
zebrane modlitwy przez 


ZOFIĄ z HR. FREDRÓW 


hr. Szeptycką. 
Maleńki format podłażny dwa wyda- 
nia: ber obwódek (4 8 cantym). w eleg. 
«prawie, cena 2, 8, 4, 5.6, 7 i 10K 
e obwódkami atylowemi ua każdej 
stronicy (5/10 centym). w eleg. opra- 
wie cena 3, 4,6, 8, 1160, 19:50 i 14 K. 
Na porto należy dołączyć 40 halerzy. 
Najnowszy katalag nakładawy 
pzecsyła sig GRAŃ A y 


Je PEL 


68 


Ostrzeżenie. 


Za pełnoletniego syna mojego 
Aleksandra Piwackiego żadnych 
długów, czy to zaciągniętych w 
gotowe, ozy urosłych z powodu 

redytowania mu towarów luh 
dredków spażywozych pod żadnym 
waruuklem płacić nie będę. 


Jerzy Piworki. 


Oszczedność Ea] 
Daje 2°la rabatu 


w towarach za kupony na 
koron 50'— po potrącentu 
cukru i soli 


264 


artyst-kamieniarsk! É 


mag Przy chorobach pluc, katarach, kaszlu, infiuenzie, skrofułach —geg. 


wielu profesorów i lekarzy przepisuje Slrolln „Roche“. Slrolin pobudza apetyt I spowadowuja przaz to przybytek clała na wadze. 
Ponieważ zalecane bywają liche naśladownictwa, prasimy żądać zawaze: W oryginalnym opakowaniu „RRoche*. 


F. HOFFM 


Bazylea i 


Mlustrowaną broszurę o$,chorebach na tle przeziębienia rozsyła się gratis i franko. 


Znakomity 
Amalec na pączki 
Manyi 18 
SŁONINĘ I+ 42 ct. 
polea Hala rybna 


Stanisława Markiewicza 
Kraków — Maly Rynsk. 


Kotel Polski 


w Krakowie ul, Firea 42 
hok Bramy Fieryadsàisj) 
okoje dle przejewlaych 
Hem msługę i opałewi zd 
O hal. | wyej. 15 


„Cracovia“ 


Pierwszy Krakowski zakład 
czyszczenia i fraterowania po- 


hiurowych i sklepowych, szyb 
wystawowych i mieszkalnych. 


Specyalna czyszczenia MEBLI. 


Desinfekcya 


Biuro: ul. Starowiślna 23. 
Roboty wykonoje się w dniu 
zamówienia. — Przyjmuje się 


handel pod firmą nArC243 0702 002020202 
WOJCIECH ‘i Poszukuje się 
0LSZOWSKI M zdolnego zastępcy 

1 
W KRAROWIE, Ji ki pwu? 
| Moty Rynek, ró ùlley À era wii a 
papitalnaj. i mionego równiek z a- 
$ e mmi Sl), a. Stała pensya Kor. 


100 tniegięcznie oprócz dyat 
i kosztów podróży. Kancya 
Koron 1000 
lub odpowiednie poręczenie. 
Oferty da Adminiatracyi „No- 
win" pod H. W. 100. 

Va > © © >> 7 €) 


e nA 


LECZNICA 
chirurgiczna 1  mstytut 


Roentgenowski 


Dra Artara Fromnóra 


DROBNE  D6LOSZENIA 
pu 4 halarzy sd wyraza i 
minimum 50 halerzy. 


Poszukiwane. 


Panta 


iki togoż, ma 
maynie He! 
komika. 


Akademik ! 


i 


uzdolniona w modniar- 
stwie, oraz panna do na- 
dzie umioszczenie w 
leny Popiel ul. Ło- 

A 


A 


posnikuje jakiego 
stwiek zajęcia w 


miejecu lub na OYIASI: graye ` 
<a pod. 100 do Administrar | pelne. xabełatoryum dla 
spi „Now. La mniej sametnych osób. 

za skromkom Wyla- N apua przenośny Rueatgena 
Panienka dodania poires- [N Gimnastyka nrwedzka fem 
dm na wiet do dziecka. Wiadomość || pragów, ul, dw, Tomasza 10, 
Zwierzyniec 1. 8 I piętra. ri A | p, Telefon Nr. BI 


(rog w. Fiorywńakiej). 


oielka m 
ki wóz! Ortynuje n gray 9—11 i 


Rutynowata iyi uassi ie 
sy Rh przysępuani warunkami. 
Powie Źwierzynieckie | 6. 55 


"Posada dla mężczyztty 
z żoną lub córką 


do częściowej sprzedaży tytania 1 
tyktr jost zaraz da objęcia. Pensja 
8000 Koron. Kaucya 4—4000 kor 
wymagana Zgłoasenia pod L. 8000 
sia „rostante Kraków za okazaniem 
kwitu inseratowego. 267 


THEN 


R. 


LOSZZAJ 
Proszę się przekonać! 


Tagar Ankor 


(ale Oyilader) wrez 
1 łańcuszkiem tylka 


zn K. 3-26 


łam po otręymaziu sami- 
xzadatku elegancki, 


CZĘ 


Kso sprzedania, 
murowany I-piętrowy z dwo: 
ii ma frontamı (20 uhikacyjj 
ze stajniami w Grzegórzkach przy 
korycie starej Wisły jest do aprze- 


dania. Wiadomości udzieli p. Harak 
Mikołajaka L. 14. 218 
realność murowana w 


Żydaczowie o ohok Stryja 
Oferty 


Wy 
wienia be 
trwały, maki kieszonkowy segarek, 
a dobrym chodom, zakręcany usakiem 
rat mo 34 gwlsia. Cenn zegarka wras 
e ładenaskiem tylka kor. D95. Do 
pi segwka dodaje się gwaran- 

nyy na atd, Alma 0 wyłkawy 

ichaia Herówitza, maowie 
Bogato ilustrowane czzaiki « £.000 


korzystnie do sprzedania. 
Urzza pocztowy Kołaczyce. w68 |ryaln zegarów wsnalkiego rodzaju, 
„nn | i A masycanych, przyrzą 
hrun z budynkami gospo | gów optycznych Itp. wysyła ss, = 
kk ala: Fe. ma Ty M na 
murgami gruntu ornugo w Grabów- 
ach (20 minnt drogi od Wieliczki) p 
Jest 2 wolnej ręki do sprzedawia 
Bliżaza wiadomość u naczelnika 
gminy Grabówek. 468 Czytelnia 


Do wynajęcia. Dzienników i Czasopism! 


ul. Mikołajska 6, I p. 
przeszło 170 pism 


polskich, francuskich, angiel- 
skich, niemieckich, rosyjskich 
i włoskich 
otwarta od godziny 8 x rana 
do 8-tej wieczór. 
Watęp 20 hal. 
ABONAMENT. 


umeblowany o: 1 marca 


Pokój do wynajęcia. Rynek xë 
Ji p. dzwonek przy drawiach prosto 


schodów. 268 
Ai E 


Znakomita 


Herbata proszkowa 


1, funta 35 et. 147 
w handlu J. PIEKŁY Podgórze. 


196 


S|słówny omnik a przeszło 0 000 ry- 


w abonamencia rocznym, kwar- 
talnym I miesięcznym. — Urzą- 
dzenie w stylu wiedeńskim. — 
Robotg wykonują ludzie fachowi. 


Boz nauczyciela 
ben przygytównzia i bes znajomości 
mat móżę kaśly na moim dętym 


„AKKORDEONIE' 


Nowość! 


Xi goi pieśni do Tańca marsze. Na 


wasela, zabawy j wycieczki bparis 
się nadające. iran ma 10 kla- 
lany, YOgtwnów, Y klapy powietreno 
I boaszaję aztuka wras e samouczkiem 
K 2%, 8 stuki K7*—. Akkonloon 
najlepusogo gatunku s doskonałymi 
tonami K 360. Przenyła za zaliczką 
lnb za poprzedniem nadesłaniem na- 
leżytńci = i k. nadworny dostawca 
HANNS KONRAD dom przesyłkowy 
lmstramegtów muzycznych w Bräz 
Nr. 1174 (Czechy) Bogatu ilaste. 


cinami darmo | opłammia. 146 


Ñ | Za pośrednictwem kataj księgar- 


ni sprowadzić mogą 


starsi i młodsi panewie 


wielokrotnie nagrodzone pismo 
w 46 wydanin radcy medzeyny 


Dra MILLERA 
o rozatroju systemu nerwo- 
wego | sekaualnego. 


KJ przesyłka w kopercie za 
1% w markach pocztowych. 


„ Curt Röber, Braunachwalg. 


++%0%909 wtc | |. 


cena 15 $ $ 


oF Imkeoiis 


Pączki po gi h$ 


saly dzień i Ash świeża 


240039 


Fabryka Por | horbatników 

olaet | tortów, prowadaona pod 
asobistyw earząjla! 

R. PIECZARKI, w KRAKOWIE, © | 


; Poselska (CH 


5 © | 


4440000 400009000 


rzygofowuję do państwa: ego | 
egzamina 
zjrachankowości państwowej 
1 buchalieryi kupieckiej. 
Dla pań leknye eschae, — dla ' 


pla! 
STANISŁAW BUKNATOWICZ 
ekum raczankowy 


tor banku. 
kil, ga 19 — 1. p. 


m” 


dłóg, urządzeń mieszkalnych, | 


4 


„Roché 


EEEE można za lekarską 


receptą w aptekach po 4 kor. 


za flaszkę. i 


ANN-LA ROCHE 6 Co. 


Wiedeń III/1, Neulinggasse IL. 


PALARNIA KAWY 


purossa itewa poleca ezętciowo 
i f} hurtownie 


PIERWSZORZĘDN x 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska I. 16, (sklep). 
Mieszkanie I. 11. Telefon 51. f 


Dia mieramożnych daleko idące aatąpatwa, 1 | 
| 


Znakomita 


` Kerbata z Wieżą 


wszędzie w kraju do nabycia. 


SZARSKI i SYN 


w Krakowie. 
Rok założenia 1853. 


Baądowo 
Fabryka wód mineralnych stacznye i speeylogeh Jwziezgeh 
K. RZĄCA 1 CHMURSKI 


w Krakowie przy siwy św. Gertrzdy L 4 
gaiis pod koatrołą Komiayi ag Tr Lm erang lar e twa 
ww. weny miserae hami 
wodom: s Bllitakiej, Giaa jak Maryeabedzidej: 
Hoebag, E Bzecymi : Litową, Biv- 
mową, Jodową, Żalazistą, Kwadzą, U wra 
x przepisz prof, | 


|rwerskiego. 
w aoa (OSSM OSAMA alięścaka air. 


uprawniona 


mi 


iva 


a 


Największa w kraju firma 


R. PAWŁOWSKI 


w Krakowie, Rynek 18 


polega rwe snakomite, przez hafeiarnie i 
ora wska jbowane | za najlepsze uznane 

(Jh zaszyny do szycia I tadne inae w prsy- 

b ypa t A © 
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tewarzystwe żeg)wą! parowśj 2 y 
SE - 
zd aa i de iy krajowaj : Ji lna ya dla | 


OOGOGOGOOO HOGIOKK WO ROK EK 
Zjatseczese zastryzctie zbcyjes x j| 
„Austro - Americana". Š 
óralna ajenrya dla gagi 1 
wikiego Tow. "LOTOS" P 
« GULDLUST i SK A, Kraków, ul. Lubicz 7. 
Ameryki, Kanady itd. 
Pap sią ap „swój do ri Kto wa shoe 
bliżenia nawet i sie: wta," ea, Fa a dowi Kai ul. Fa' Rivala $, 
Goaniki reravia sią farae i pów 


Fadhrzeria, Podwojoć czyska, Szenskowa Hoo 

mapnpuins ajtncye. Jedypa towarzystwa 
upoważnione reskryptam ministoryainym s 4. 30 kwietnia I lo 
L 41308 do ustanawiania Ajentów | Raprzsantaztów we wazystkich 
miejscowvścisch Anstryi 


KOINONIA DEE AA 


MEBHEI 


poleca 


KAJETAN DUDZIAK 


Kraków, ; 
Floryańska 36, I p. 


Zygmunt Ślimakowski 


Kraków, Rynek Linia A—B obok głównej trafiki 


Nowości na Karnawał. 


Sklep w niedzielę | święta zamknięty. 10 


od najskrom- 
niejszych do 
najwykwin- 
tniejszych po 
cenach niskich 


16 


dy AL Warizawsk. 


w Maga. Nejtadma à w màr 


108 Generalze 1 
Biure techn. pór Basztowa 19. 


Nawet najwyhbredniejszych amakoszy potrafią zadowolić 


tatki eygaretowa 
z watą = 


| FRAM „SAL VESOL* 


Bibułka zrobiona jest x najdelikatniajazych włókien liści morwawych, 
ige nie dziwnego, że puli sią lekko i równo, a dym jest łagodny 
i okłodny. Własmodci te podwyższa jerzcze umiaszosona w netniku 


„WATA SALVESOL* 


Nalnja się do tytoni lekkich, mniej do średnio mocnych — wakt- 
k twego nader delikatnego włókua roślinnego. Każdy palący 
rad, chcąc unikuąć zatrucia nikotyną, powinien ru tylko 
w oygarniczkach suklanych 1 watą „Salrezol 
Oryginalny r „Waty Salvesol* wystarcza na 200 
400 papierosów luk cygar. 
1000 stok tutek „Fram“ 3 korony. 16 cygaralosak 1 kor. 90 hal. 
Pakistik waty „Salrezal* 20 lab 60 hal. 


Zakład przem. wyrobów papierowych, „Noris“ 


Mr, W. Beldowski, Kraków. 


SINGERA 


maszyny da szycia 
da różaych celów, 
as saiem nietylko do mky- 
Sz przemysłowego, lst 
takte do wszelkich robót 


I Przy raknpuje zważać za. || 

ley za to, aby maesyza | 

nabytą soriałę w zarzych | 
składach, 

Naa składy pomać mo 


SINGER W Tow, Ake. Maszyn fr świ 


Kraków, Szpitalna 40. 
fe we wazyntkich większych ralasiach. 
liwag al Wsrelkie masryny, sprzelawane pol nazwą „Sinęora” 

w innych skludach, zą wyrubisne na sposób jednego f 
z see dawnych systemów, Niedorównują one ntoli, sni pod wzglą- | 
dem konstrukcyj, ami działalności jak niemniej tewalość APRE, 
najnowazamu systemowi maszyn do szycia 


u 


> 
| 


